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W  sojuszu z prawicą. % i z b y  s ą d o w e j .
(Cukiernik przed sądem).

Czy system  ten daje dobre rezultaty?
Doktór Marie zaświadcza to stanowczo: Wiel 
ka liczba chorych — mówi on — uzyskała

29 w rześnia. Zn‘ °IE“ ? o k P,a “ ie'
K om isya parlam entarna K oła polskie- czvło b - « f L Ari 7“ f  wrodzm f  Wystar- O godz. 8 wieczorem ława przysięgłych

go w ydała wozoraj następujm y kom uni- 6 J t  ndata s i ,  na n arad , a z .  półtora godziny
kat, będm y M względu na k r * * *  teraz osyMc4ci , j 1 J ć do “  * '  b“  zw,arzchn,k „gto.il werdykt,
rozm aite w ersye, bardzo na czasie: hr«,< „dn ,.ł * , J zaczynają Na pierwsze pytanie główne: Czy W.

„Komisya Koła Polsk.ego na posiedzeniu, Sfcrz6ga aje u nich ^ a k h ^ h ’, 3 Sp0'  Czerwiński wyzyskał łatwowierność Teofili
zwołanem po dymisyi gabinetu hr. Thuna, oma- wspomnień z czasó l przed chorobą wTpom “ a kwot^ w?żnz* ^  300 zł. 10 gło-
wiała sytuaeyę polityczną i przyszła do prze- nień| któr6 pobyt w domu o h u * ' J ~  S0W t a k ’ 2  n >6-
świadczenia ie  zmiana gabinetu nie może zwyczaj przytłumia. Wielka swoboda iaka  P l  t  ^  E7̂  gl™ ™ '' ° ZJ W ‘ 
wywrzeć wpływu na polityczne przekonania posiadają chore, usposabia je  bardzo dobrze ° ZerW1Óskl “ a szkodS 8WOlch wierzycieli pod-
stronmetw i że Koło Polskie winno pozostać Liozba chorych, które pracują pomaeaiao 9 ^  SW°J ma^ tek 10 « łosow t a k >
dalej w sojuszu z prawicą a równocześnie swoim gospodarzom, czuwaia nad ich dzie- ‘ “  w"'dążyć wytrwale do przywrócenia prawidło- . 17 • trzecie pytanie główne: W. Czer-
wyoh stosunków parlamentarnych. Na wnio- t  szy ^  J08t znaozna. Za swoją pra- wiński zabrał bez zezwolenia Mieczysława
sek przewodniczącego uchwalono zwołać Koło u:it . _ °  wdedza J6 Dawida Teodorowieza pulares jego z gotówką

Polskie n .  10 p .śdsie tn ika godś 11 ptted- 'Z2, ^  *  * "  *  “  « * « ? "  “ fc *południem . ' . wzg ęamane.  ̂ Na czwarte pytanie g łów ne: Czy Leo-
Komunikat ten stwierdza W obecnej -j. ProwadzODa przez doktora Ma- pold Markowski współwinien jest zbrodni

chwili to, CO niejednokrotnie już w osra- Zw iększa • n& 816 ie. P0w®Z6ckn% Uwagę, pierwszem pytaniem głównem objętej 12 gło- 
tnich miesiącach z naciskiem zaznaczali- deDari-kmAnti,81|  znaozme’ ?becme zaś rada sów n ie .
Śmy: iż ktokolwiek liczy na ewentualność . , 6 wany zamierza urządzić na Na piąte pytanie główne : Czy Leopold
sojuszu Polaków  z liberalna partya nie- J A  kolonię rodzinną dla obłąkanych Markowski winien je s t zbrodni drugiem py- 
m iecka a tern sam em  na oderw anie Sie od l 1 czyzn w a voy przy Dun-sur-Auron, taniem głównem objętej 5 głosów t a k ,
elem entów, które nam są zasadami filii- roI° ?  w Chor dl. .p i- 7 n ie ,
sze, ten stanowczo się m yli. ^  ^  1 ° r0S,?  kretynów, wreszoie ro- Oba pytania wypadkowe odpadły.

Niemnioj W komunikacie owym WDra* zina* 0 omŚ ° ąkanych, bliskich wyzdro- Dr. Grek imieniem Fcgtowej prosił, aby
wdzie nie dość może jasno , ale przecież wienla> WS1 Aunay-le-Chateu w departa- trybunał w wyroku dotyczącym Czerwińskie- 
d!a każdego politycznego człowieka w yra- menC*® 6 Wany- go zamieścił odszkodowanie dla jego klientki
źnie wypowiedziano akces do kierunku . 4 PrzeJścl6m ni0Jako d° ^ e m u  kolonij w kwocie 34.600 zł.
politycznego hr. Thuna 3 zaP0cz%tkowaily  najpierw w Anglii, tak  O godz. 10 przewodniozący ogłosił wy-

J e s t t o  okoliczność o tyle ważna, iż M& °U " * • 'awalniaj^  ̂ o w s k i e g o  od winy, ka-
Stanowi rodzaj z a p ie c z e n ia  pogłoskom, J " ?  S°b* fcakŻ6 W1/ lk?  P^yszłośc. Różni ry  i ponoszenia kosztów postępowania karne-
iakoby . hr. Thun podał sie do dymisyi ? T  ° T J’ że dom zdrowia z0stftj 6 ?°’ a ska2u3%°y Czerwińskiego na 4 lata cięż-
dlatego, Że go i Stronnictwa^ prawicy Opu- “ 16Szkamem oborych. Ale jeśli tylko stan k>0go więzienia, zwrot kosztów postępowania 
Ściły zdrowia im pozwala, mogą wyohodzió. karnego i na zapłacenie żądanego przez dr.

‘Kom unikat kom isyi parlam entarnej Niedawno rada departam entu Sekwany Greka odszkodowania 
K oła polskiego, jak  spotkał się w  kraju  wysy łaia do Anglii i Szkocyi prezydenta . D r Solauski zast 
z aym patycznem  przyjęciem , tak niewąt- sweg°> Em ila Dubois, nadto naczelnika od- wniesi0nia zażalenia.
pliwie uzyska i jednom yślną aprobatę peł- działu obłąkanych w prefekturze paryskiej ---------
*ej naszej delegacyi, a zarazem u innych Pe^ 6fĉ era * dwóch lekarzy, dla wyatudyowa-
Stronnictw  praw icy  Wzmocni zaufanie do ^ia na mi6j sca teg° systemu. Rzeczoznawcy 
nas, przeciw ników zaś naszych może w re- fraacus°y  wrócili z przekonaniem, że metoda
azcie w yleczy z iluzyi: iż Kolo  polskie ta  fiodna j est ze W8z6ok miftr rozpowszeoh-

’ ------1— L  pienia we Francyi.

poruczyć dostawę kotła i wygrzewaczy do wo­
dociągów berneńskiej firmie Wameka i Spółki 
za ceoę 8026 zł., przyrządów do czyszczenia 
wody w części Waniekowi i Spółce, a w ozęś i 
wiedeńskiej firmie Oh.-rdorfa za ogólną sumę 
13.500 zł., miedzianych rur dylatacyjnych wie­
deńskiej firmie braci Thostów za 12.375 zł 
a rur kutych nitowanych sanockiej fabryce że­
laza za 3.700 zł.

Załatwiono następnie kilka pomniejszych 
spraw administracyjnych, poczem przeznaczo­
no dla akademickiej kuchni zasiłek w kwocie 
100 zł. i uchwalono na wniosek prof. Dzie- 
ślewskiego sporządzić jak  najdokładniejszy 
plan sytuacyjny sieci kanałów i zbiorników 
kloaeznych w mieście.

O p. Madejskiego sprawozdaniu posel- 
skiem lwowski Prze/jląd pisze: „P. Madey-
ski może podać o patent na wynalezienie 
zaczarowanego koła politycznego, z którego 
wyjścia nie ma, a w którem rząd odgrywałby 
rolę tej figurki z teatru  maryonetek, która 
co chwila pada plackiem na prawo, to pada 
plackiem na lewo Dziwna rzecz, że człowiek 
tak zdolny, jak  p. Madeyski, mógł tak lekko 
myślnie sprawy publiczne traktować !u

Uroczystość św. Michała, przypadająca 
na dzisiaj, obchodzoną była w kościele 0 0 . 
Bernardynów 48 godzinnem nabożeństwem z 
wystawieniem najśw. Sakramentu. Na wezo- 
rajszem nabożeństwie wleezornem tłum y 
wiernych zalegały świątynię.

K oncert spacerowy, urządzony wczoraj 
w Kole literacko-artystycznem na inaugura- 
cyę zabaw jesiennych, zgromadził sporo o- 
sób. W czasie tomboli panowało duże oży­
wienie a następnie puszczono się w tańce.

Taryfa adwokacka. Ministerstwo sp ra -; 
wiedliwości opracowuje nową taryfę adwo-j 
kacką za należytości w zastępstwie proceso 
wem i egzekuoyjnem, która jeszcze w ciągu 
bieżącego roku ma być przedłożoną izbom 
adwokackim do zaopiniowania.

f  Marya Wnlewoszowa, żona Edwarda 
Gniewosza, byłego szefa sekcyjnego zmarła 
we Wiedniu.

Dr. Solański zastrzegł sobie trzy dni do

K R O N I K A .
Lwów dnia 29 Września.

je s t dla każdego rządu do pozyskania.

Kolonii iieisbe Ma ńtyhwl

Repcr'Oar teatru  hr- Skarbka.
W sobotę o godź. l/s^ popoł. pierwsze 

w tym sezonie przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej Tru-r-rm-o i miłość” traffedva w 5
aktach

obrębem ziemskiej atmosfery koleje o pe 
wnych matematycznych własnościach- Nie 
długo trwało, a potęgą swojego geniuszu od­
krył Newton zarazem metodę geometryczną 
oznaczania tych kolei, czyli raczej t. zw. ele­
mentów orbit kometarnych, tj. pewnych da­
nych, określających zupełnie jednoznacznie 
położenie oraz granice tej drogi w przestwo­
rzu wszechświata. Przy obliczaniach okazało 
się, że większa część ty oh zagadkowych ciał 
niebieskich bieży szybkim stosunkowo lotem 
w parabolach lub hyperbolach tj. krzywych 
liniach, z jednej strony, w pobliżu słońca, 
zamkniętych, z drugiej zaś otwartych, giną­
cych w bezbrzeżnych niebios granicach, czyli 
mnemi słowy, że komety po większej części 
tylko raz odwiedzają nasz system planetarny, 
aby po okrążeniu słońca umknąć znów w nie­
skończoność. Późniejsze badania wykazały 
rzeczywiście, że i tak zwane peryodyczne ko­
mety, okrążające tak, ja k  płanety słońce w 
pewnym czasie, kiedyś nie wiadomo skąd do 
nas się zbłąkały i przez siłę przyciągającą 
Jowisza, Saturna oraz innych większych pla­
net zatrzymane zostały w obrębie systemu 
słonecznego.

Już samo to spostrzeżenie, że tak  ol­
brzymie ciała niebieskie, jakiemi są komety, 
zajmujące czasami połowę widzialnego nie­
ba, tak łatwo poddają się sile przeciągającej 

j znacznie mniejszych planet, żadnej im nie 
sprawiając szkody, przekonać nas po­
winno, że masa komet je s t tak rzadką i lek­
ką, że nawet przy rzeczywistem starciu pla­
netom żadnej wyrządzić nie może szkody. Że 
materya ta  pod względem przejrzystości prze­
wyższa najdelikatniejsze zamglenia naszej 
atmosfery, wynika oprócz tego już ztąd, że 
przez ogon oświetlany przechodzące światło 
gwiazd bynajmniej nie traci na blasku, na­
wet w pobliżu jądra.

„Intryga i 
Schillera.

Z armii Zamianowani zastępcami leka
Za"przykładem więc Anglii zalecają po- rzy-asystentów : Emanuel Zarzycką Jul Suss 

. , r»- wem, Efr. Strasser i Ohaini Birffenfeld przy
dział obłąkanych na trzy grupy. Pierwszą 8zpifcaiu garniz> w Przemyślu, Jan Ciepanow-
grupą byliby na wyleczeniu, albo ulegający skl 10 pp., Alfr. Biuder 41 pp., Wiktor Reis
niegroźnym halucynaeyom. Di mogliby wy- i Jak. Stock 30 pp., Aleks. Piotrowski 41 pp.,
ohodzió w każdej chwili na podwórze i do Ozyasz Terkel 55 pp. i Jul. Linsker 10 bat.
parku iakładu. Głównie z nich rekrutowała- - j ^ 8̂ 80?  PffY azpi^lu we Lwowie;

• f °bd WlkU ^  WeaZłhł k iy °ch Urządzę* Y  «rUpa' kfcórej  wolnoby było wy- Wa^ htel przy"szpitai7w  K ra k ™ e ; E ugB a-
cyi tak zwane kolonie obłąkanych, urząa e ohodzió nawet na ulicę. Trzecią odosobniłoby ranyai 41 pp.
nie to ma wielkie znaczenie W praktyoe i gj^ od reszty chorych, ale i tu  należy zale- Zastępcą rezerw, asyst, lekarza został
było stosowane już  przedtem z wielkim po- ^  j ak najrzadsze używanie środków przy- Uerszon Schifter we Lwowie.
żytkiem w Anglii, Belgii i Niemozech. Wo- mus0wych Do geograficznego instytutu przy dzieło-
b*0 . ń j  .  » iloM  ipeoyalnych ..k ład ó w  System , ot„ . rtyoh drzwi.  , losnj,  ja ż  {
a  znaoznej liczby chorych umysłowo, nie o od jafc dr Christian w swoim domu Dalej przeniesieni: kapitan Mat. Wolf
rzeczy może będzie podać opis owego urzą zdrowia Charenton i doktor Marandon de ze szkoły kadeckiej w Łobzowie do 55 pp n.

- J ~:----- ł.r.;. n rk ł. . . .  , — _  T7iiiQ nVr«.rrł Pinrw- szkoły kad. w Łobzowie jako nauczy' — • „dzenia we Franoyi, gdzie powszechnie przy- Moutyel w przytułku w Yille Evrard. Pierw
ł »  iaU . .  j._WATiU’ kilm ano m a dużą wartość.

Część osób, dotkniętych chorobą um y­
słową, nie potrzebuje koniecznie odosobnie­
nia. Można umieszozać je  w rodzinach, co 
nadto zaleca się i ze względów materyał- 
nyoh, bo utrzymanie chorego kosztuje w tym  
razie mniej, niż w gpeoyalnym zakładzie.

Otoczeni osobami, nie d raźni ąoemi 
io h , ohorzy poczynają interesować się 
powoli życiem zewnętrznem i po j a ­
kimś czasie biorą w niem coraz widoczniej­
szy udział. To rozrywa ich myśli i działa 
skutecznie. Powoli, powoli w ciemną noc ich 
ohoroby spływa brzask częśoiowego bodaj
wyzdrowienia.

Metody tej użył pierwszy we Francyi 
doktor Marie. Zachwycony powodzeniem swo- 
ioh grób (dokonanych w roku 1892), podążał 
potem tern śmielej naprzód. Dziś jego kolo­
n ia w Dun nad Auroną jest dziełem przed-
stawiająeem się poważnie.

Dun-sur-Auron je s t podupadłą wioską 
gdzie kiedyś kwitł przemysł domowy, ale 
dziś, niestety zanika on zupełnie wobec współ- 
aawodnictwa fabrycznego. Ludność więc skwa­
pliwie chwyciła możność poprawienia swego 
bytu w inny sposób. Jeden wieśniak przy j­
muje jedną ohorą lub więcej; chorzy odwiedza­
ją  się wzajemnie i nie stronią ,od nowoprzy­
byłych. To też zazwyczaj, gdy przyjdzie no- 
w7  transport, przybyszki zostają w głównym 
ok ład z ie , po części dla tego, aby zapoznały 
się tymczasem z dawnemi, zamieszkałemi we 
wsi i osiadły przy tych, które im się podo- 

Gdy *tan ich poprawi się trochę i cho­
re, pOteawierawszy znajomości, chcą zmienić 
mieszkania, n ie staw ia się im przeszkód.

Chore żyją w rodzinach włościańskich, 
otoozone, rozumie się, stałą opieką lekarza.

szy jest prywatny, drugi utrzymywany ko 
sztem państwa.

W piśmie La France medicale dr. Maran­
don de Montyel opowiada o ostatnim: Samo 
urządzenie przytułku w Ville-Evrard sprzy­
jało metodzie. Otoczony niewysokim murem, 
posiadający wiele przestrzeni zadrzewionej, 
duży ogród i kawał pola, wyróżnia się on od 
innych przytułków. Chorzy m ają dosyć miej­
sca, aby przechadzać się; skoro ohoą, mogą 
pracować w ogrodzie. — Zakład liczy 70 obłą­
kanych. O ile ich stan umysłowy pozwala, 
pracuj a. Część ich bywa zatrudnioną na fer­
mach pod opieką w ieśniaków; wracają do 
zakładu pokrzepieni na ciele i umyśle. Co do 
obawy obżarstwa niestrawności lub pijań­
stwa odpowiednia kontrola przedmiotów przy­
n o s z o n y c h  przez odwiedzających zapobiega 
im w zupełności.

Niekiedy krewni biorą na jakiś czas 
chorych do siebie, z zastrzeżeniem, że gdy 
zeohcą odwieźć ich do zakładu, nie odmówi 
się im przyjęcia. Od dziesięciu lat, w każdą 
niedzielę i święto, jedna trzecia chorych za­
kładu (więcej niż dwieście) wyjeżdża z ro­
dziną na wycieczki w okolice zakładu, nigdy 
jednak nie było z tego powodu żadnej przy­
krości dla sąsiednich mieszkańców, nigdy ża­
dnego nieszczęśliwego przypadku. Nareszcie 
wszyscy chorzy m ają bezwzględną swobodę 
pisania i nie ulegają żadnym karom.

Z cyframi w ręku — kończy Marandon 
— mogę dowieść, że miałem mniej ucieczek, 
niż m ają ich zakłady o dawnych metodaoh. 
Rezultaty me przeszły wszelkie oczekiwania 
i nigdzie chorzy nie mają tak wielkiej mo­
żności wyzdrowienia jak  w Yille-Evrsrd.

" ------ ------------_ i !  ,
do szkoły kad. w Łobzowie jako nauczyoiel
por. Flor. Schaumeier z 97 pp.

Do stanu prezenc. przeniesiony porucznik
audytor Frydr. Beer z 80 pp.

Dłuższy urlop otrzymał rotmistrz Ferd. 
Kuhn z stadnin w Drohowyżu, a w stosunek 
pozasłużbowy przeniesiony emer. podpor. Ale­
ksander Kossowicz. Stopień oficerski złożyć 
pozwolono podporucznikom Janowi Krato- 
chwilowi z 40 pp. i Fryd. Kaziowi z 65 pp.

Zc sfer kolejowych. Zastępca dyrektora 
kolei państwowych w Stanisławowie Szukie 
wiez ma zostać w tymże charakterze do Kra­
kowa przeniesiony a miejsce jego w Stani­
sławowie zająć m a starszy inspektor Gaj er
ze Lwowa.

Imieniem Koła polskiego przesłał pre­
zes Jaworski wdowie po śp. Rittnerze pismo 
kondolencyjne z wyrazami współczucia i za­
znaczenia, że „cały kraj boleje nad stratą 
męża, który całe życie strawił na służbie 
publicznej, zdoby wając sobie wszystkich ser­
ca i powszechne wszystkich zaufanie.”

Koło czeskie wyraziło kondolencyę Ko 
łu polskiemu z powodu śmierci Rittnera i 
przesłało również pani Rittnerowej wyrazy
współczucia.

Rada m iejska lwowska. Na wstępie 
ozwartkowego posiedzenia rady miejskiej p. 
Heppe zainterpelował prezydenta miasta, czy 
wiadomem jest magistratowi, jakie awantury 
i krzyki wyprawiają ludzie, uczęszczający do 
szynkowni, mieszczących się na dwóch prze­
ciwległych rogach ul. Chorążczyzny i S ta­
szica.

W  odpowiedzi na to prezydent oświad­
czył, że polieya w tym kierunku niczego 
zdziałać nie może, bo nie wolno jest areszto- 
w a' pijaków, jeśli niczego złego nie zrobili.

Następnie dr Pisek przedstawił stan cho­
rób zakaźnych we Lwowie. Otóż ogółem było 
dotąd 72 wypadków tyfusu, z czego prawie 
że połowa przypada na dzielnicę łyczakowską. 
Na tyfus umarło 10 osób, a przyczyny tej cho­
roby należy szukać w tem, iż właściciele do­
mów nie chcą łączyć swych zbiorników kloa­
kowych z miejskiemi kanałami.

ii& m t u i i z i i e Z a u w a ż y ł  już to Newton, lecz dopiero 
tragedya w 5 w bieżącem stuleciu zdołano odkryć w anali-

aktach JB'. ScUiliera. zj6 widmowej sposób oznaczenia chemicznych
W sobotę wieczorem o V,8 po raz drugi składników oia} nawet wtenczaSj d takowe

„Eksoelenoya” operetka w 3 aktąoh W ałdber- . ■ nga, muzyka Ryszarda Heubergera. znajdują się po za obrębem ziemi. Pierwszy,
W niedzielę popoł. o ‘/i4 »Wojna z żo- który skierował spektroskop na kometę był Do'

nam i“ krotochwila w 3 aktach Henneąuina. nafcj (1862 r.) Zauważył on na owem widmie ze
W niedzielę wieczOYem o^‘/,8  po raz 3ci zdumienićm kilka jac-nyoh linii, odpowiadają'

£ , ; « ■  W‘ ,dbSrg*' Widmu węglowodoru, z ozogo
wynika, że komety głównie z tego gazu się
składają, a co najważniejsza, częściowo wła

Kalendarz. snem świecą światłem.
W sobotę 30 września Hieronima — Ew- . . . , ,mery a Pr. Baczniejszą uwagę poozęto jednakowoż
Wschód słońca 29 września o godz. 6 m. dopiero zwracać na komety i ich konstytu- 

03, zachód o godz. 6 mm 37. eyą, gdy w 1866 r. wystąpił Sehiaparelli,
H znany astronom medyolański, z przypuszcze­

niem, że roje gwiazd spadających, pojawia-
Od Administracyi. jjące  się rok rocznie o pewnej dacie kalenda-

, . rza i po upływie pewnej liczby lat w nad-
Uoraszamy ów czesne odnowi/.nie pre- r . . . .  -i f  u. , , * ui j, « zwyozajnych ukazujące się ilościach, me są

num eraty na czwarty kw arteł bfi żącego ro- ’. . , . * , . . . . „ mozem innem, jak  szczątkami komet, przy-
ku. A aruuki przedpłaty  zo ta ją  dotychcza- r  J
sowo.

Z początkiem kw artału rozpoczniemy 
w oba fejletonach d rak  nowych powieści.

P rzedp ła ta  na „Gaz. Nur.1
wynosi: 

we Lwowie
mieś k emie \ zł. 50 et.
k w aita ln ie  4  „ 50  „
półrocznie 9 „ —

nu pmwincyi 
2 zł.
6 „
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kutych do sfery atrakcyjnej słońca przez 
wpływ ziemi i innych planet.

Gwiazdy spadające, znane też pod na­
zwą meteorów, meteorytów i bolidów, w 
większej pojawiają się ilości przedewszyst- 
kiem w sierpniu w t. zw. roju Wawrzyńco- 
wym i w listopadzie pod nazwą leonidów. 
Pierwszy nosi miano to na mocy ogólnie roz­
powszechnionej legendy o promieniejących 
łzach świętego męczennika, którego imię Ko­
ściół w tym ozasie obchodzi; nazwa leonidów 
zaś O tyle jest uprawnioną, że kierunek spa­
dku tych ciałek w dniach listopadowych ro­
bi wrażenie, jakoby wypryskiwały one' ż do- 

Falb zapowiedział na połowę listopada kladnie oznaczyć się dającego punktu w 
br. koniec świata Zawalidrogą, który podług gwiazdoobrazie lwa.
przepowiedni Falba ma sprowadzić na nas tak j ak wiad0mo, gwiazdy spadające są
wielkie nieszczęście, jest kometa Templa, któ- oząstkami kosmicznej materyi, które, dosta-
ry ukazał się jako trzeci z rzędu 1866 r., a j ą C w obręb siły przyciągającej ziemi,
którego powtórne pojawienie się przepowie- tak  silnie ścierają się z atmosferą, że nie
dziane jest z pewnem zastrzeżeniem na koniec ty lko się zapalają i poczynają świecić, lecz
roku bieżącego, Przyjm ijm y na c wilę, iż xiiszczej^ zazwyczaj doszczętnie; w rzadkich 

— vB«rf»iaanm mówi&o. bvnai- i. n_ i , .«rv liL a fra n in  a ia  n

Koniec świata.

rzeczywiście, co nawiasem mówiąo, bynaj­
mniej nie jest uzasadnionem, w listopadzie 
nastąpi starcie się ziemi z tym nieproszonym 
przybyszem. Jakież będą skutki takiego zde­
rzenia? Aby módz odpowiedzieć na to zapy­
tanie, uprzytomnić sobie trzeba przedewszy- 
stkiem, toco o naturze tych rózg świetlanych 
oznajmia nam astrofizyka

Aż do czasów Newtona, sławnego od­
krywcy ogólnego prawa graw itacji, mniema­
no, że komety stanowią tylko zjawiska na­
powietrzne, rodzaj znaków niebieskich, zwia 
stująoych ludzkości powietrze morowe, głód 
lub wojnę. To dopiero wymieniony uczony 
matematyk i astronom pierwszy rozpoznał, że

■ - _  J

oh z miejskiemi kanałami. i st anowią one rodzaj rzeczywistych gwiazd,
Na wniosek p. Machana uchwalono dalej: | tj. że są to cząstki materyi, opisujące po za

**vl BItJ, ounifc«£ iDA4i«n. \ ______________

Najnowsze materye wełniane, Flaneiki i barchany na suknie damskie p°let a “ łS E E S * ®

U • V -• m
tylko razach po ukazaniu się meteora zna­
leziono jego szczątki porozrzucane po okolicy, 
nad którą się pojawił.

.Wypowiedziana powyżej wzmianka, ie
roje gwiazd spadających nie w równej rok
rocznie pojawiają się ilości, odnosi się prze- 
dewszyBtkiem do roju listopadowego, który 
w roku 1799, 1833, a  osobliwie 1866 przybrał 
postać formalnego deszczu ognistego. Już 
pierwszy rzut oka na te liczby poucza, że za­
chodzi tu pewna peryodyeznośó. Jeżeli, co o- 
ozy wiście przyjąć jesteśm y zmuszeni, meteo­
ry  te zajm ują pierśoień, okrążająoy słońce, 
tak że rok rocznie nasza planeta przezeń 
przechodzić musi, to częstsze spadanie gwiazd 
tylko w fen sposób wytłómaczyć można, źe 
obrót ten  wokoło słońca opisują w przeciągu
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la t 33, a ziemia po opływie tego czasu regu­
larnie napotyka najgęstsze ich miejsce.

Dziwna ta peryodycznośó w powtarzaniu 
się zjawiska gwiazd spadających, dała Sohia- 
parellemu bodźrą do dokładniejszego zbadania 
sprawy. 1 otóż okazało się najpierw, że ele- 
menta komety z 1862 r. zgadzają rię najdo­
kładniej z elementami roju Wawrzyńoowego, 
w cz^m włoski astronom najlepszy ujrzał 
dowód swojej teoryi, a już  nikt o słuszności 
je j powątpiewać nie śmiał, gdy odnośne ra ­
chunki objawiły podobną identyczność ele­
mentów roju listopadowego, a komety Tem- 
pla z 1866 r. którego powrotu w listopadzie 
oczekiwać wypada. Jak  ja ż  wspomnieliśmy, 
bynajmniej nie można wypowiedzieć z wszel 
ką pewnością zdania, że rzeczywiście w cza­
sie tym  powróci, a tern mniej jeszcze, że 
przy powrocie tegorocznym uderzy o ziemię.

Z tego, co o kometach powyżej powie­
dziano, tyle tylko na pewno powiedzieć mo­
żna, że zderzenie takie mogłoby zniszczyć 
egzystenoyę komety, ale przenigdy me ziemi. 
Falb, korzystając ze skonstatowania węglo­
wodoru w materyi kom entam ej, głosi np. w 
jednym  z odczytów, że zderzenie takie grozi 
nam morowem powietrzem, chorobami, a w 
danym razie nawet powodzią z — petroleum 
lub benzyny! Na mocy tego przy pojawieniu 
się jednego z ostatnich komet czytać było 
można w pewnej gazecie niemieckiej, że już 
na dni kilka naprzód rozchodził się po mie­
ście zapaoh petroleum i spokrewnionych z 
mem węglowodorów, zapowiadający przybycie 
woniejące,, rózgi gwiaździstej. Gzy zaduch 
ten rzeczywiście z nadz.-m -kich pochodził 
sfer, wolno każdemu powątpiewać, tern wię­
cej, że nie posiadamy środków ku oznaczeniu 
il< śoi zawartych w kometach gazów, a anali- 
z«l widmowa objawia nam skład chemiczny 
materyi bez względu na to, ozy takowa więk­
szą lub mniejszą zajm uje przestrzeń.

Naukowe badania dają nam zatem 
wszelką gwaranoyę, że noce listopadowe b. r. 
miną spokojnie, bez najmniejszego wykoleje­
nia się naszego wehikułu ziemskiego, na któ­
rym  już przez tyle tysięcy la t nolens vołens 
ludzkość ujeżdża. Życzyć tylko wypada, aby 
przez noce, począwszy od 11 przyszłego mie­
siąca, obdarzyły nas nieba pogodnym firma­
mentem, abyśmy przyjrzeć się mogli oczeki- 
kiwanemu od 33 la t zjawiska deszczu gwiaź­
dzistego, jeżeli wieczny burzyciel porządku 
w naszej rodzinie intrapl&netarnej, Jowisz, 
nie nabroił złego i przy znaczniej szem niż 
zwykle zbliżeniu się pierśoienia listopadowe­
go do jego drogi na inne nie zepchnął go 
tory.

Przesilenie gabinetowe.
Dla ezegu nie Lichtenstela?

Wiedeń d. 28 września.
Główny organ obstrukcyonistów niemie­

ckich N. fr. Presse w yjaśnia w dzisiejszym 
artykule dla ezego nie chce Lichtensteina, 
jako premiera gabinetu austryackiego. Po 
pierwsze ks. Alfred Lichtenstein, który cią­
gle „jak korek na powierzchnię w >dy wy- 
pływ a“, gdy mowa o ntworzen’u gabinetu, 
je s t bra‘,em ks. Alojzego Lichtensteina, prze 
wódzoy antysemitów niemieckich. To Ń fr. 
Presse i tym, którzy je j kierurek nadają, 
mogłoby całkowicie wystarczyć — organ gieł-

dziarzy wiedeńskich przytacza atoli i inne 
argumenty.

Ks. Lichtenstein gdy należał do parla­
mentu stał po stronie swego brata w klery- 
kalnem centrum, które następnie przybrało 
nazwę katolickiej party i ludowej i dziś nale­
ży do stronnictw tworzących prawicę. Ks. 
Alfred Lichtenstein nie czyni nadto ta jem n i­
cy ze swych przekonań klerykalnych a raz 
nawet powiedział, że szkoła wyznaniowa mu­
si byś w A ustryi reaktywowaną. Taki czło­
wiek, powiada z emfazą N. fr. Presse, który 
zawsze stał po przeciwnej Niemcom stronie 
— zapomniała jednak dodać liberalnym — 
nie może pokoju sprowadzić i zaufania Niem­
ców pozyskać. Hr. Thun je s t także Niemcem, 
zaprowadził nawet stan w y'ątkow y w Cze­
chach i cieszył się w swoim czasie u Niem­
ców czeskich sym patyą a jeśli mimo tego nie 
potrafił następnie t . k  rządzić, aby Niemcy 
go popierali, to jakże można tego spodzie­
wać się po ks. Alfredzie I  chtensteinie! Zgo­
dzenie się tedy Niemców na zastąpienie hr. 
Thuna ks. Lichtensteinem  — konkluduje N. 
fr. Presse — byłoby wprost śmiesznem.

(Telegr. „Gaz. fi ar.

Wiedeń 28 września.
Deutsche Ztg. utrzym uj o, że w gabinecie 

Lichtensteina, który nie byłby czysto parla­
mentarnym, bo tekę ministra spraw wewnę­
trznych dzierżyłby dr. Koerber a teka kole­
jowa pozostałaby w rękach dra W itteka, na 
wyraźne życzeń e korony zatrzymałby mini­
sterstwo rolnictwa hr. Dipauli a dr. Grabma- 
yer wszedłby również w skład gabinetu.

U trzym uje się wieść, iż rozmaite oso­
bistości polityczne m ają być do cesarza na 
posłuchanie powołane celem umożliwienia 
objawienia życzeń rozmaitych stronnictw — 
niemożliwą je s t rzeczą określić dziś a n i  
s p o s o b u  a n i  t e r m i n u  rozw iązał' i kry- 
zis gabinetowe,

Wiedeń d. 29 września.
Cesarz przyjmował w ciągu wczorajsze­

go popołudnia na osobnych audyencyach mi­
nistra skarbu dra Kaizla, m inistra handlu br. 
Dipauliego, prezydenta Izby posłów dra 
Fuchsa, posłów Jaworskiego, Bilińskiego, 
Kstthreina i Engla.

Wiedeń 29 września.
Wczoraj miała posiedzenie parlamentar­

na komisya Koła Polskiego, o którem wyda­
no następujący komunikat: „Parlamentarna

Wiedeń 29 września. 
Kilka dzienników wieczornych wymienia 

dawnego prezydenta ministrów br. Gautscha 
jako domniemanego następcę hr. Thuna. Au­
tentycznych wiadomości w tym względzie do­
tąd nie ma.

Wi- deń 29 września.
Z tego, że Koło polskie zwołane zostało 

już na 10 października, wniosknją, iż parla­
ment zbierze się najpóźniej około 12 paździer­
nika.

Wiedeń 29 września.
Jaworski i Biliński przed audyencyą u 

cesarza, konferowali z Dzieduszyckiin, Abra­
hamów czem i ministrem Jędrzejowiczem. Dr. 
Biliński był następnie n hr. Gołuchowskiego.

Na dziś powołani zostali do cesarza: 
Lueger (imieniem stronnictwa antysemitów) 
Hohenburger (im. niem. partyi ludowej) Per- 
gelt (im niem. liberałów).

Wiedeń, d. 29 września.
(2) Znamiennem jest, że gdy niemieccy 

polityczni mężowie, reprezentujący więcej 
kierunek lewicy powoływani są do cesarza 
ju ż  od dłuższego czasu, to przewódzcy stron­
nictw prawicy dopiero wczoraj wezwani zo­
stali na audyencyę. Wnioskować z tego mo- 
żnaby, że naprawdę zapanowało dążenie na 
lewo.

Kaizl, Engel, Dipauli, Jaworski, Biliń­
ski i K athrein byli wczoraj na audyencyi 
każdy z nich mniej więcej 20 minut. N aj­
dłużej Engel i Biliński.

Myśl utworzenia gabinetu parlam entar­
nego dziś jnż, zdaje p ę, nie istnieje i p ra­
wie, że za rzecz pewną nważaó można, że 
przyjdzie do steru gabinet urzędniczy. Jak 
zapewniają, monarcha nie chce atoli czysto 
niemieckiego gabinetu urzędniczego, ale tego 
rodzaju urzędniczy, w którym by i Polacy i 
Czesi mieli swoich reprezentantów. Miałby 
to być przejściowy gabinet w rodzaju koali- 
cyjnego ale nie utworzony na podstawie 
stronnictw parlamentarnych.

Wiedeń d. 29 września.
Mówią, że ambasador niemiecki przy 

dworze austryackim nie mało wpłynął na o- 
s ta tnie przesilenie gabinetowe, dymisyę hr 
Thuna . zai.iscenowar.ie kierunku na lewo.

Wiedeń 29 września.
Hr. Clary Aldringen, wskazywany jako 

przyszły prezydent gabinetu urzędniczego, 
nie może być uważany za zwolennika libera­
łów niemieck.ch. Przeciwnie, jako dziedziczny 
członek Izby panów, zasiada na prawicy i ra- 
ozej do obozu konserwatywnego należałoby 
go zaliczyć. B rat jego je s t ożeniony z ks. 
Radziwiłłówną. Hr. Clary w obejściu je st 
nader sympatyczny, był prezydentem Slązka 
a n.e więcej, jak  dopiero od pół roku jhst 
namiestnikiem Styryi. W życiu parlam entar- 
nem nie brał udziału.

Telegramy i telefonematy
W ir d e ń  29 września.

Pogrzeb śp. dr. Rittnera naznaczony 
został na piątek popołudniu godź. pół do 
piątej. Zwłoki pochowane zostaną na cmen­
tarzu w Hietzingu.

W ie d e ń  29 września.
Urzędowa „Wiener Abendpost" po­

święca śp. Rittnerowi następujące wspom­
nienie: Nagle i zupełnie niespodziewanie 
dla wielkiego ogółu umarł wczoraj Eks- 
celencya, dawny minister dr. Rittner. Ża­
łobna ta wiadomość w szerokich kołach 
przyjaciół i wielbicieli tego męża wywo­
łała bolesne uczucie. Wzbogacił on wie­
dzę, był talentem administracyjnym w 
wielkim stylu i wybitnym mężem stanu. 
Na widownię publiczną wystąpił z wzo­
rową monografią o prawie małżeóskiem 
dziełem, w którem znakomitą bystrość ju ­
rydyczną połączył z niezwykle wytworną 
formą. Wszystko co się składa na pojęcie 
wiedzy tj. jasność, metoda i ścisłość ro­
zumowania znajduje się w tern dziele, 
które nie zawiera żadnej frazeologii, a na­
tomiast obfituje w rezultaty życia prakty­
cznego. Temi samemi zaletami odznaczają 
się także późniejsze prace jego z dziedzi­
ny prywatnego prawa, które św. pamięci 
Rittner ogłosił po niemiecku w pierwszych 
ternach „Zeitschrift fur das priyate und

óffentliche Recht der Gegenwart". Tu umie­
ścił on jeszcze w bieżącym roku krótką 
rozprawę o studyach budżetowych Milew­
skiego, w której złożył dowód niezwykłe­
go politycznego wykształcenia. Tę samą 
podziwu godną umiejętność łączenia prak­
tyki z teoryą wykazał także jako urzędnik 
administracyjny, w ostatnich czasach jako 
szef sekcyi w ministerstwie oświaty. Był 
urzędnikiem ogarniającym zawsze całość 
i wielkie widnokręgi, a przytem nigdy nie 
spuszczał z oka żadnych ważnych szcze­
gółów.

Jako prawdziwy urzędnik austryacki 
uważał popieranie wielkich celów kultur- 
nych wszystkich narodów za swoje zada­
nie. Pomnik męża stanu wzniósł sobie 
Rittner przedłożeniem o reformie wybor­
czej, której wymownym rzecznikiem był 
także w parlamencie. Jest on uosobieniem 
pojęcia męża stanu, które w tern się 
streszcza, że polityka zna tylko względne 
przeciwieństwa i tylko przez kompromisy 
toruje sobie drogę naprzód i że już dla 
tego samego musi podejmować idee ży­
wotne nie oglądając się na to, czy one 
pochodzą z prawej czy z lewej strony.

Indywidualności Rittnera szczególnie 
pociągającego uroku dodawała ta okoli­
czność, że jednoczył w sobie wielkość 
umysłu z wielkością serca. Prawdziwie 
szlachetna natura, zacny i silny wiedzą 
charakter, dobry człowiek zstępuje z nim 
do grobu. Wszyscy, którzy go znali, za­
chowają pamięć jego w wielkiej czci.

B«->rno m « r .  29 września.
Wiec socyalnej demokracyi uchwalił 

po obradach nad sprawą ochrony robotni­
ków wybór komitetu złożonego z 5 człon­
ków, który ma złożyć w tym przedmiocie 
wiecowi sprawozdanie. Wybrana przed­
wczoraj komisya z 5 członl iw dla kwe- 
styi narodowościowej, zaproponowała re- 
zolucyę, w której powiedziano, że Austryę 
należy przekształcić w narodowościowy 
związek państw i utworzyć okręgi admi­
nistracyjne wedle narodowości. Rezolucya 
oświadcza się kategorycznie przeciw języ­
kowi państwowemu i powiada w końcu, 
że język pośredniczący ( Yermittlungs- 
sprache) ma być uchwalony przez parla­
ment.

Wiec prowadził wczoraj dalej obra­
dy nad sprawą stowarzyszeń konsumcyj- 
nych.

B a  la p e s i t  29 września.
Wieś Czernegyhaza w komitacie teme- 

szwarskim zgorzała ze szczętem. Spaliło 
się około 200 domów.

B erllln  29 września.
Urzędowa „Bei.mer Correspondenz“ 

oświadcza z cała stanowczością, że donie- 
sienią dzienników o zachowaniu się nie­
których ministrów w sprawie kanałowej i 
w sprawie zarządzeń poczynionych prze­
ciw urzędnikom politycznym, są zupełnie 
bezpodstawne. W łonie pruskiego gabine­
tu nie ma żadnej różnicy zapatrywań, a 
wszyscy ministrowie w równej mierze 
dzielą się odpowiedzialnością.

S o f ia  29 września.
We wszystkich kołach ludu bułgar­

skiego wywarło jak najpodnioślejsze wra­
żenie to nadzwyczaj życzliwe przyjęcie, 
jakiegc doznał książę Ferdynand u cesarza 
Franciszka J5zefa.

Paryż 29 września. * 
Ze względu na obiegając^ pogłoski, 

jaky w „dossier", odnoszącem się do 
sprzysiężenia orleanistycznego znajdował 
się list kompromitujący w wysokim sto­
pniu obecnego ministra wojny Callifeta, 
wystosował tenże do „Figara" pismo z* o- 
świadczeniem, iż rzeczywiście z końcem 
roku 1898 napisał do księcia orleańskie­
go list, ażeby odmówić zaproszeniu na ło­
wy. Zresztą nigdy żadnego pisma do ks. 
Orleańskiego nie wysyłał.

Madryt 29 września. 
Wybuchło przesilenie gabinetowe, a 

to wskutek nieporozumień zaszłyeh mię­
dzy ministrami wojny i skarbu. Prezes 
gabinetu Silvela wręczy dziś królowej re- 
jentce dymisyę całego gabinetu.

‘W ia d a m ji& c E  g i e ł d o w a .

— fiorlin dnia 29 września. Zamkniecie 
giełdy: Banknoty anstryackie 169*60. Spiry­
tus 43*80 do —•— Anstryaokie kredyty — —, 
Disc. Commandit —• — •

— 'Paryż dniu 29 września. Giełda wie­
czorna. Trzyprocentowa renta 100*67. Mąl i 
(typ „Fleur de Paris" zaprowadzony od 1 
września br.) 26*10.

— Frank lim  dnia 29 września. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 228 65, kolej pań­
stwowa 143*50, alpiny — —, Disconto 190*65, 
Laura 264 60.

Z  r y n k ^ W  t o w a r o w y ,
— Sprawozdanie zarządu targowego O-

gólnego Związku hodowców i handlarzy . by­
dła we Lwowie" z odbytego na dniu 28 wrze 
śnia 1899 r. targu w Krakowie na Prądńiau 
Białym.

Spęd 111 sztuk wołów i 6 krów.
Płacono towar z paszy po 31V, do 30 zł 

za 100 klgr. żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powodu wiel­

kiego popytu.
Ceny były wysokie z powodu małego 

spędu i ożywionego popytu wskutek lioznegc 
zjazdu kupców zagranicznych.

Wa tę rubrykę rodako?* nie ?rfp*wUdx),

Po 25-leŁniej praktyce w atel erze den* 
tysfcyoznym bł. p. J. Weissa i Dr A. Weissa1 
otworzyłem własne atelier przy nl. Kopirnika 
1. 8 I piętro. Z głębokim szacunkiem

Emil Pordes.

arsenowo-żelazna woda
przeciw niedókrewnoścl, chorobom kobleoym, erwo yii 
I skórnym oierplenism etc. — Do nabyoif we wszystkich 

składach wód mineralnych, aptckiok i drogueryaoh.
H enryk Mattonl, Wten.

I,

a / t ,

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna eh ro m o llto g ra fia  na kar 

t nie, wielkości u /,„ cn tm tr , rzodstarna- 
jaea  N a jś ,r .  Ma yę P an n ę  C zęstochow ­
s k ą ,  o toezoną h e rb am i L itw y  I Kusi. 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od 
wrotnej stronie M o d litn a  za  O jezyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 et., tuzina 2 złr

UlUt i«pBB UTOŁIC 'IEJ
m t l i l i  l i i ! )

w Krakowie.
Tamie wydzły:

F o to g ra fia  Xa?św. M. P . O strob ram ­
sk ie j (matowa) w małym form acie, na 
odwrotnej stronią 3 jf il i t  a za  n aw ró ­
cen ie  nn,przy j*  -Id ł Polski Cena 15 et 

Po leeen le  n * 1 zej Oj«*zyzny B o g u , uło- 
iy i  kapłan zakonnik. Cena 5 et. 

L ita n ia  za n a*  ró een ie  Kosy. u. Cena 2 ci 
M odlitw a za n a ró d  nasz  1 b ra e l p rze ­

ślad o w an y ch  (300 Hn* odo.) Cena 2 et.

chińsko ropyjska. zbiór majowy . śwież’ 
Sonchcng l. złr. 3*75, II. złr. 3*—. Okru 
eh : J-ajiepoZe złr. 1*75. Okruchy drobne 
złr ’ -30 ... font. uwór Lapsryn Brzo.

Biuro komereyaine.
Za - J ei la wypłat, nie będącym w mo­
żności wypł? inia długów i konkursu u
kupców, fabrykantów i p-zem ysł -w«6w 
załatwia szybko i dyskretnie potrzebny 
lap .ts ł doscarcza Aleksander Langer, Wie­

deń, IX., PorzellangsH8e 38 W g jdzina h 
d 8 10 i od 2—4 pr yimuje się strony.Poszukuje się pożyczk.

kil .u  tysięcy, z zapewnieniem 8°/# 
na fabryce. Osoba dająca tą po 
życzkę może objąć pi sadę kontro- 
lora-y.arządcy z płacą 60 złr. mie- 
mie-łięcznie. Wiadomość: Ajencya 
p . ś i  adnicLwa Bronisława Mach- 
mewskiego, Lwó <*, plac K apital­
ny 3. 4044

Gołębie
Rasowe Okazowe
a czubśiem i żabotem, oraz mewki chińskie 
i pawiaki bardzo ładne nabyć można po 
niskich cenach (wysyłka na prowincyę 
w k izaeh). — Obmiński, Łyczaków 14, 

11 p. Lwów.

Obwieszczenie.
D R * *  «v %

ZA M K I NA ODLEGŁOŚĆ za nomo ą 
ł-tónr h można z pewnego oddal*ma 

a  nawet z dalszych pokoi ot - 
sztuka po złr. poleca P io tr Chrza-
stowski, handel ieiaz :j w t Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw  katedry) _

Katiralik Ł"°*' p""“
eh*

lngtrmnoata uanzy
włtottraiao**. Cenniki baz p i tn ie

DlSTINttUĆE 
Ile ou a la  maisi 

karska 22, I. śtage, rano 11—12.
PA R IS IE N N E  D 1STIN G U EE cherche 

leęons en wille on a la m aiso i. Pie-

iiA B A  K O N I zaprzęgowych, kasztanów 
z łysi kami, 5 letinch, 160 om., silnie 

zbudowanych, spokojnych — sprzedania. 
Jaw orski, Łopiank* p. Dolina.

GR U SZ K I K A JZ E  k i  1 Najlepszy ga 
tunek wybrany po złr. 150 na;A psze 

jab łk  po złr. 130, najlepsze śliwki po 
iłr . l.*Żft koszyk 5 ag. z l  pobraniem po­
cztą ro sjfl! L . P rin z , Zllesjf-yfri-

 ______^ dzieci prosi Ha je-
 dnego syna na zapis do term inu. Ła ­
skawe datki przyjmuje A dm iuistraeya dl. 
M. M

^  T “  A sześciorga

NiDiejszem zwraca się uwagę na zamieszczone 
w Gazecie Narodowej Nr, 257 z dnia 16 września 
1899 ogłoszenie e. i k. wojskowego magazynu pro­
wiantowego we Lwowie Nr. 2193/*V z dnia 4 wrze­
śnia 1899 celem zipew nienia dostawy w drodze kon­
traktowej chleba i owsa dla staćy j:

Kamionka Strum iłow a, Krechów, Rawa Ruska i 
R ohatyn ;

R adow ee;
Czortków i Tłum acz;
Brody, Trembowla, Strusów i Zborów — 

czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1900.
Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane w e. i 

k. m agazynach prowiantowych we Lwowie, Czerniow- 
oaeh, Stanisławow ie i Złoczowie, następr e w filiach 
tychże urzędów v Brzeżanaeh, Kołomyi, Kamionce Stru- 
iniłowej, Nowej * le z ee , Tarnopolu i Żółkwi, jak  ró­
wnież we w szystkich starostwach okręgu 11 korpusu. 

Lwów, dnia 21 września 1899.

Z  c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego,

oa

Ayiso.
Zwraca się uwagę na umieszczone w „Gazecie 

Narodowej" Nr. 268 z dnia 27 wrześuia 1899 obwie­
szczenie e. k. M inisterstw a wojny, oddział 13, Nr 
2160 z dnia 11 września 1899 dotyczące zaopatrzenia 
wojska w przedmioty ubiorowe i zbrojowe ze skóry, 
na rok 1900 w drodze drobnego przem ysłu.

Lwów, w m iesiącu wrześniu 1899. 4038

Z c. i k. Intendantury 11 korpusu.

O O O O O L 0 0 0 0 9  O O C O O O O O  0 3 0 0 0 0

Jako dobrą i pewną lokaeye g
polecamy:

1% listy  hipoteczne 
4l/s0/o JKty hipoteczne 
5% listy hipoteczne prruilowauic 
4°/0 listy Tow. k redy t, ziemskiego 
4Vs°/o fiaty Banku krajowego 
4°/„ Usty Banka krajowego 
5C „ olillgacye kom unalne i m kn Krajowego 
4°/0 pożyczkę krajow ą 
4c/0 galic. obligacye ^ropinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Nadto polecamy
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery te kupuj i i sprzedaje po najdokładniejszym 
ku: sia dziennym

o  K A N T O M  W  M I A N  Y

S c. i m  lane. 'Łmu Buh liptnp
O G O C O 2GC30COOOOOOOOOOOOCO

Schweizera jedwabie ne’lepszfe!
P ro szę  zażądać  p ró b ek  naszyeh nowości w czarnych, białych i innyeh ko­

lorach od 35 ct do złr. 9*50 za mstr.
Specyalność: ST a j  n o  a rsz o  je d w a b n ie  m & to ry e  n a  t o a l e t y  w le o z o ę -  

k o .  .e ,  h a lo w e  i n a  n ł l c  na b l a z k l , p o d n z y c la  itp . *
Sprzedaj* my do Austro-W ęgier *»pror  ̂ dla prywatnych i wysyłamy w ybra­

ne ui&terye jedwabne, o c l o n e  i o p ł a c o n e  do mieszkań.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
Dom eksportow y jedw abiów .

M i i a  M o v a  v G im
Jednoroczny kurs kupecki

d uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mająoyeb zamiar obok nauk wyższych także w kierunkń handlowy* 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela

D yre k c y a  Akademii handlowej w  G racu,

N o w o ś ć ! N o w o ść  !

PERFUMY
!!z b i a ł y c h  f i o ł k o w i !

wynalazku

Jana Jbnatowicza
w e L w o w ie .

F l a k o n i k  1  astr*.
Sklepy w łasne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 11;, 
w KrakowJe Sukiennice 20 ; w Czerniowcath Rynek 2 ;  w Prze­

myślu ul. Franciszkańska 24.

N o w o ś ć ! N ow ość!

Tl PP* gospodarzy S i n y  K a m i e ń ,  .j«*
w W l v  t ^ j c o w a i i ia  z ia r n  z nrzAnisAm użv<‘,i;i. nolecaia do cenach di

w paczkach
z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych

J Friedrich &  A . Beacock
Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grissa.


